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Stan) Zjednoczone wobec
„Kury er Poznański" ogłasza rozmowę 

■wwgo sprawozdawcy z bawiącym chwilowo 
«  *■ znaniu Polakiem z Ameryki, prof. uniw. 
SŁ Zwierzohowekim, na temat stosunku Sta
nów Zjednoczonych do sprawy polskiej. — 
Prof. ŻWierzchowski, który zajmuje  ̂wybi
tne stanowisko niotylko wśród rodaków na
szych za oceanem, lecz i w życiu pubbeznem 
Ameryki (czynny był np. jako członek ko- 
misyf prac przygotowhfwcaiych na kongres 
pokojowy), zapytamy w powyższej sprawie,
rzekł: «. . _

Cieszę aię, że ameryikańskie sfery urzę
dowe ogłosiły tolegnun, stwierdzający przy-1 
chylmość ewą dla Polski, bo może on się 
przyczynić do usunięcia istniejących ^ p o 
rozumień. Faktem jest, że gdy wyjeżdża
łem 15 stycznia z Ameryki, sprawa nasza 
Me stała zbyt dobrze w opinii amerykań
skiej. P r z e c i w k o  n a m  p r a c o w a ł y  
w p ł y w y  ż y d o w s k i e  i — niestety 
podnieść to trzeba — intrygi nielicznej, ale 
ruchliwej grupy polsko-socyailstyezmej w 
Ameryce. Żydzi zarzucali publiczność ame
rykańską wiadomościami o pogromach w 
Polsce, nawet w Poznaniu (1), » socyalisci 
wytężali wszystkie siły, aby Paderewskiego 
i Dmowskiego przedstawić jako najczarniej
szych reakeyonistów. W wielkich radykal
no - postępowych pismach. czytywanych 
przez inteligeneye i urzędników amerykań
skich, jak „The New Republic i „The Na- 
tion", nie mówiono inaczej o. Paderewskim, 
jak o przedstawicielu szlachty i kleru. Na 
misyę Paderewskiego do Polski patrzano 
pod wpływem podszeptów polskich „lewico
wców" (byli to ci sami, którzy na, gruncie 
amerykańskim tworzyli ekspozyturę N. X. 
N.) z nieufnością i krytycyzmem. W pierw
szej połowie stycznia nadeszły wiadomości o 
wypadkach w Pozaańskiem, kompletnie 
przekręcone i tendencyjnie zabarwione. Akt 
samoobrony Polaków wyglądał w tem świe
tle na akt agresywnej zaborczości. „Armia 
Paderewskiego idzie na Benito" — oto typo
wy nagłówek w pismach amerykańskich z
owych czasów.

Dopiero gdy misya Paderewskiego celem 
stworzenia Tlz^du Narodowego powiodła 
mą, gdy wybory do sejmu dały więte-zośc 
demokratyczną, ale i narodową, sprawa pol
ska w Ameryce stanęła o wiele lepiej. Pobyt 
członków amerykańskiej misyi pokojowej na 
ziemiach polskich, a szczególnie w Poznań- 
ikiem przyczynił się znakomicie do wyświe
tlenia stosunków polskich w umysłach ame
rykańskich. Przekonali się oma, ż(e obóz Pa
derewskiego i Dmowskiego — jeżeli o ta
kim obozie mówić wolno — nie jest bynaj
mniej zacofaną reakcyą, że bajki o imperya- 
liamie polskim są — bajkami. Członkowie 
misyi pokojowej zarówno prof. Lord, który 
tutaj (w Poznaniu) bawił, jak i Dr Bowman, 
należący w Paryżu do „podkomisji pięciu" 
dla sprawy polskiej, są dla nas życzliwie 
usposobieni.

Jeżeli po stronie polskiej powstały wąt
pliwości w szczerość zamiarów amerykań
skich. to główną tego przyczyną jest tru
dność r/myślenia się w sposób aigumentacyi 
amerykańskiej. Wilson chce być sędzią spra
wiedliwym i dlatego unika wszystkiego, co- 
by wyglądało na jednostronne angażowanie 
się na rzecz jednego narodu przeciw dru
giemu. Ale o ile żądania nasze są wypływem 
sprawiedliwości i prawa .moralnego a tak 
jest w istocie — to możemy na pomoc Wil
sona liczyć napewno.

Wiadomo także, że Wilson ma silną opozy- 
cyę w stronnictwie ropuMkańskiem, które 
mniej je3t skłonne do dociekań teoretycz
nych i żąda zupełnego zgniecenia Niemiec. 
W tym obozie oczywiście polityka polska z 
góry może liczyć na silne poparcie, a obóz 
ten ma większość w przyszłym kongresie 
amerykańskim, który będzie ratyfikował 
pokój.

Jestem — tak zakończył sympatyczny 
nasz gość rozmowę — przekonany, żo tak 
obecny rząd z Wilsonem na czele, jak człon
kowie misyi amerykańskiej, jak wreszcie 
najpoważniejszy odłam opinii w Ameryce.] 
oryentują się coraz lepiej w sprawie polskiej 
i mam nadzieję, że 7 tej strony nie grozi nam 
nic, ooby stosunki pąjsko-amerykańskie 
mogło zakłócić".

Tyle prof. Z Wierzchowski.
Czy się optymizm jego ziści, wkrótce już 

przekonamy się. Na razie wiemy, że jeśli, 
jak prof. Ż. oględnie się wyraża, sprawa 
polaka w Ameryce aż do niedawna „me sta- 
fat «byt dobrae", to pierwszą tego przyczyną 

nikczemne machimacye żydostwa, płacą-

ką eukaeau, który właśnie w tej chwili w 
pożegnalnym zeszycie sławetnych piotrkow
skich „Wiadomości" podsumor.ywa swojo 
historyczne „zasługi".

a  w Ca„Kieliszek wina, a garn uń
Czerwona hakata zasypuje Śląsk górny 

setkami tysięcy „fługblattów", za pomocą 
których pragnie podburzyć tamtejsze raniej 
uświadomioną narodowo ludność polską, 
aby ooarla się odłączc-niu od Prus. Jedno ta
kie pisemko ulotne, wydrukowa "o u .Go- 
briider BShm, Kattowitz", w tekście po-
dwójnym, po niemlocku. a obok toyo oh j dna .

eego nam za chleb kamieniem, drugą — po-
■few, rzucony na gruncie amerykańskim rę-

parodyą języka polskiego, ozdobiono boho
mazem ilustracyjnym, p. t. „Kieliszek wina 
a garnek wody", powtarzamy dla oświetle
nia metod, jakiemi pruskie oszustwo posłu
guje się w walce o nasz. Śląsk.

Otóż „polska" część flugblatlu lirami:
I g n a c  D r a b i n a  wielką mowę wypo

wiada:
Wino — to nasz Górny Śląsk. Od stu lat 

mamy urzędy w porządku, mamy pocz.ty, ko
leje żelazne, kościoły, szkoły i lazarety, do
bre drogi i szosę, najlepszą opiekę robotni
czą na całym świecie i renty dla starych 
urzędników i robotników. Garnek wody — 
to nowo państwo Polskie. Biedny kraj! Zo
baczcie sobie ieno, jakio tam domy, jakie 
tam drogi! A jak mizernie wyglądają tam 
ludzie! Większa część nie umie czytać i pi
sać. Gdybym wlał kieliszek wina do garn
ka wody — polepszyłoby się wino?

Wi e l e  g ł o s ó w :  Nio, wino byłoby
licbsze.

D r a b i n a :  A mimo tego agenci polscy 
w pszczyńskim i tarnowskim krysie twier
dzili, że pod panowaniem polskiem mieli
byśmy się lepiej. Gospodarz dostałby na
tychmiast więcej pola i więcej krów a po
datku nio potrzebowałby wcale płacić. Ale 
to naturalnie nieprawda. Polska była bie
dna i we wojnie jeszcze więcej zid-^ałs.. 
Moskale wypaśli przy wypaśeiu z Polski ca
ło wsio i poniszczyli drogi, mosty, dworce 
i t. d. Gdyby teraz zaprowadzić porządek 
i popchnąć ten kraj kawałek naprzód chcia
ła, tó potrzebuje pieniędzy: Na wojsko, dli 
urzędników, dla poczty, kolei, sądu, poli- 
cyę — znowu potrzeba pieniędzy: Miliony
i Miliardy. Skąd Polska ma te pieniądze 
wziąć?

Wi e l e  g ł o s ó w :  Podatki, wybierki!
Drab.i.n.a: To jeszcze nie jest wszyst

ko. Polska dopiero niedawno się uwolniła od 
Rosyi; dlatego musi Polska też ponosić część 
ogromnych rosyjskich długów wojennych ! 
To 6ą znowu kilka miliardów, które muszą 
być wypłacane i waszymi podatkamL Dal
sze ciężary sprowadzi na nas Galicya, którą 
ku Polsco przyłączyli. My, Górnoślązacy mu
simy pomagać odpłacać niemieckie długi wo
jenne. Z tego obowiązku nas nikt nie uwolni, 
chociażbyśray nawet chcieli przejść na pol
ską stronę. A więc: podatki mamy w każdym 
razie; ale na pruskiej stronie tylko własną 
paężkę, zanim na polskiej stronie: 1. polskie 
podatki, 2. część rosyjskich długów wojen
nych, 3. część austryackich długów wojen
nych, 4. część niemieckich długów wojen
nych. A więc, na polskiej stronio nie bodzie 
nam lepiej! Któż to płaci największe po
datki?

Wi e l e  g ł o s ó w :  Bogaci ludzie !
D r a b i n a :  W Polsce my, Górnoślązacy, 

bylibyśmy najbogatsi, musielibyśmy ale też 
najwięcej płacić! Polakom poza granicą cho
dzi najwięcej o nasze pełno kieszenie. Pol
ski minister Sieroszewski otwarcie to wypo
wiedział, a pewien landszturman z Rybnika 
rozprawiał, że naszym ludziom w Polsce 
chociaż po polsku mówią, pobrano tam pie
niądze. tabaka i narzędzia do gotowania.

Wi o l o  g ł o s ó w :  To paekustwo!
D r a.b.i.n.a : W Polsce myślą: Górnoślą

zacy mają, niech dawają. A teraz rozważcie 
jeszcze jedno: W Polsco wszystko tanie jest; 
gospodarz nic otrzyma tam za kartofle, żyto 
i bydło nigdy tyle, jak u nas w Prusach. 
Z czego ma opłacać hipoteki? — Dalej: W 
Polsce przestałyby zaraz wszelkie renty 
i pensye dla naszych starych robotników i u- 
rzędników! A teraz pytam się was: Czy ma
my wlać nasze dobro górnośląskie wino do 
polskiego garnka, albo czy chcemy raczej 
pozostać, jak my do teraz byli?

W s z y s c y :  Kiedy tak, to wolimy le
piej, coby po starym zostało!
Piśmidło powyższe, jak wadzimy, usiłuje 

wmówić w polskiego chłopa i robotnika na 
Śląsku, że w Niemczech,' doprowadzonych 
wskutek przegranej wojny do żebraczego 
kija, w Niemczech, których ludność bęckie 
musiała przez dziesiątki lat pracować o su

chym chlobie dla zapłacenia fantastycznych 
odszkodowań wojennych, stosunki będą dla 
ludu korzystniejsze, niż w Polsce, w kraju 
biorącym udział w owocach zwycięslwa. Nie 
chce się niemal wierzyć, że oj .erowanie La
kierni bredniami jest możliwe. Widocznie je- 

( dnalk poziom „oświatowy", do jakiego wśród 
• ludu śląskiego rtr.prowartaola szkoła pruska, 
jost togo rodzaju, że pozwala autorom flug- 
blaittu o Ignacym Drabinie liczyć na pewien 
skutek swej agitącyi; inaczej nie psuliby 
niepoi rzobnie papieru.

Ze strony pobkiej powinno się. nie lekce
ważąc tej roboty, odpowiadać takim samym 
zalewem pism ulotnych, jakimi posługuje się 
pruska czerwona hakata. Tak łatwo prze-

loowal zarządzenia władz wojskowych w Za
głębiu Dąbrowskiem. Zachowanie się mili- 
eyi było karygodne. Zwraca uwagę na silnie 
rozwinięty mcii komunistyczny w Zagłębiu 
i żąda dowozu żywności do Zayb 1 usu
nięcia wojska z ropal u.

ciez i najbardziej 
kcwi wytłomaezyć, zc mniej cny 
w kraju, który wojny — nie prz

,.sh ukanc-mu prostaez- 
żc leniej chyba, bedzio

Gwałty czsskie na Śląsku,
BLu.ro prasowe Rady Narodowej IC&ięstwa 

Cieszyńskiego komunikuje: Członkowie Ra
dy Narodowej z jednym z członków' misyi 
koalicyjnej wyjechali w czwartek do Zagłę
bia węglowego celem przekonania się,' czy 
wojska, czeskie cofnięto z kopalń w myśl 
oficerskiego słowa honoru pałkowuMka 
Sznajderka, zapewniającego, żo wojsk tych 
już niema.
< Stwierdzono, że wojsko jest na szybach I 
koloniach gćrniczyclp żo dopuszcza się w 
dalszym ciągu gwałtów na górnikach, nocą 
wpadają do mieszkań, wyciągają górników 
do lasów i ciężko poranionych zostawiają, 
tam. Nio może więc być mowy o podjęciu 
pracy przez górników, ponieważ najważniej
sze postulaty nie aoetaiy spełnione — Cześi 
wojska z rewiru nie., wycofali.

Układ węglowy zawarty między polsldmi 
i czeslumi pełnomocnikami, jest wogóle za
grożony, ponieważ Czesi domagają się za 
węgiel z polskich kopalń zapłaty naftą. Za
daniu temu Rada Narodowa stanowczo od
mówiła.

Do automobilu, w którym jechali członko
wie Rady Narodowej, chcieli strzelać czescy 
żołnierze. Szeferom poczęli zdzierać polskie 
orzełki, z czapek. Dopiero energiczne wy
stąpienie członka komisyi aliantów zapo
biegło dalszym wykroczeniom.

Mimo, iż bezrobocie objęło już praeszło 
16.000 robotników, w kraju pionuje spokój. 
Niemniej położenie jest bardzo ciężkie. Sta
nowisko górników jest ciągle zdecydowane. 
Mają cni zamiar wytiwajć na pc-tcrunku, 
mimo, że w rewinze pamuje głód. Uwzglę
dniając ten stan, Rada Narodowa pozwoliła 
wyjątkowo na przewóz jednego wagonu sło
niny pnoza linię demamkacyjną od Karwiny 
do magazynów kopalnianych, otrzymawszy 
zapeiwm tenie pułk. Szmiajdeiika, żc Czesi tej 
słoniny nie skonfiskują.

Czesi lekceważą rozstrzygnięcie misyi. — 
Swego czasu internowany robotnik B. z Bo
gumiła otrzymał od misyi koalicyjnej list 
żelazny, któiy miał mu zaptewmić bezpieczny 
pobyt w Boguminie. Czeski major, komen
dant Bogumim, mimo tego listu, kazał go 
aresztować. Cudem tylko udało mu się 
zbiodz.

Ludność Śląska czyni przygotowania do 
wieców, które jeszce raz mają zadokumen
tować przód światem niezłomną wolę ludu 
śląskiego do połączenia eię z Polską.
— w illi*! ....   r HIIW I — — M W —

Obrady Sejmu polskiego.
Warszawa. P. A. T. Na czwartkowom po

siedzeniu Sejmu marszałek zawiadomił, że 
ks. biskup podlaski P r z e z d zi e.c.k.i zrzekł 
się mandatu. Następnie przystąpiła Izba do 
dyskusyi nad odpwwiedzią ministra spraw 
wewnętrznych na toterpelacye w sprawie 
krwaiwycb zajść w Zagłębiu Dąbrwskiem

O zajścia w Zagłębiu Dąbrowskiem.
Pierwszy zabrał głos pos. D.a s z y ń s k i, 

który przedstawił przebieg zajść w Zagłę
biu Dąbrowskiem, krytykował działalność 
tamtejszej żandarmoryi i wystąpienie woj
ska. Główną bolączką naszych stosunków 
jest, zdaniem posła Daszyńskiego, spór mię
dzy żandarmeryą a milicyą ludową. Mówca 
żąda, aby położyć koniec tej anomalii, że 
dwie straże bezpeczeństwa stają się przy
czyną ciągłego niebezpieczeństwa w Polsce. 
Minister spraw wewnętrznych oznajmił, że 
wysłał specyalnych mężów zaufania, ofice 
rów milicyi, którzy mieli złożyć raport o wy
padkach. Tymczasem jego wysłanników a- 
resztowało wojsko, nńlicya siedzi pod kla

wa pos. Pużak rząd, al>y zawiesił w urzęd >- 
waniu komisarza ludowego i pułkowników- 
Rylskiego i Tarnawskiego i postawni ich w 
stan oskarżenia, dalej, aby rząd uwolnił na- 
tyciimiast intoroowmjiycii członków milicyi.

Po?. W r ć b l c w s . k d  <7.w. Nar. Lud.), ia- 
l:o czh nek komisyi wysianej *}o Zagłębia o- 
śwla.lcza, że komisya stwierdza, żc przy roz- 

jpatrywr.niu wypadków trzeba wziąć pod u* 
1 kanaście godzin przed wyda- 

1 się napad Niemców i że woj
sko było zdenerwowano. Warunki krwa
wych wydarzeń były wygłoszone. Mówca o- 
skarż.a milicyę. że ona nie jest tym orga
nem państwowym, który ma bronić porząd
ku w kraju, ponieważ zdarzało się, że człon
kowie miłhyi wołali: „piecz z fcurżuazyą". 
Kończąc, wnosi mówca, aby Sejm przyjął 
odpowiedź rządu do wiadomości i przeszedł 
nad interpelacyą pesłów stronnictwa P. P. S. 
do porządku dziennego.

Wniosek posła Wróblewskiego uchwaliła 
Izba znaczną większością głosów.

To głosowaniu pos. A r c i s z e w_s.k.i

Propaganda bolszcw IN..:.
Pos. F a 1 k o w s k.i (Zw. ludów o 

•wywodzi, żo przemówienie pos. D.a.s,z.y.ń- i Va.'re. żona ki 
s k i c g o wyraądza większą k r z-y.w.d.ę | re0niąnii" odlwł 
s p r a w i e  r o b o  t.n.i.c.z.e.j, niż zachowa
nie się wojska w Zagłębiu Dąbrowskiem.
Zarzuca Daszyńsldemu, że wyolbrzymia fa- 
kta. Protestuje przeciw takiemu stawianiu 
sprawy pracz Daszyńskiego, jakoby wojsko 
polskie ’zareż.yserowałc „sprawę słoniny", a- 
by usjuawiedlinić mord. Robotflicy polscy w 
Zagłębiu są nastrojeni bolszcwicku. Mó
wca oblicza liczbę ajentów bolszewickich, u- 
wijających aię po Zagłębiu na 40. Bolszewi
cy chcą opanować Zagłębie. poniew'aż wie
dzą, żo opanowawszy węgiel, mogą wyrzą
dzić wielką krzywdę 5 rozszerzyć anarchie
w głąb kraju. Bolszewicy madą broń. kara-! m‘ V, g J1 i y  ̂y ę - 
biay maszynowe, ćwiczą się nocami, chcą *' prostował pewne nieściśle twier-nocami,
się przedostań na Ślą-slc. aby połączyć się- 
tam ze Spartakowcańii. Agitują wśród żol- 
nłenzy. którzy dziennie otrzymują 500 do 
1000 liroszur i książeczek. Dalej stwierdza 
mówca, że w Zagłębiu nie zabito samych 
r-lewinnych, a. dowodem tego fakt, że n 
nieiktórych zabitych znaleziono bomby. Nie
szczęśliwą okolicenością było tx>, że w Dą
browie tnalaał sdę 10 pułk piechoty, który 
właśnie był we Lwowie oblewany przez ży
dów gorącą wodą i wskutek tego żołnierze 
byli rozdrażnieni. Oo zaś do milicyi ludo
wej, to jej komendant w Sosnowcu sam po
wiedział, że ona nie wiele robi, tylko się u- 
czy. Zdaniem mówcy P. P. S. chce sobie z 
mńicyi stworzyć rodzaj żandarmeryi. Cieka- 
wem było rozporządzenie ministra. Thugutta, 
który oddal mRrcyę do rozporządzenia ko- 
miBaraom, lecz w osolmem tajnem rozporzą- 
daemiu polo«R słuchać tylko niektóryefc ko-

Min. spraw wewn. Wojciecliowski składa 
w imieniu rządu szereg oświadczeń i wyja
śnień. Milicya ludowa jest organem wojsko
wym (11). Powstała ona w tym celu, aby 
usunąć z widowni Polaki poszozególne bo
jówki partyjne. Nie nałoży rozwiązywać ani 
żandarmeryi, ani milicyi. T e,organy muszą 
istnieć i należy‘je udoskonalić. Następnie o- 
śwładcza minister, że reąd usiłował uporząd
kować stosunki w Zagłębiu Dąbrowskiem 
bez stanu wyjątkowego. Chciano zastosować 
zasadę łagodnej ręflai. Przesadne skargi na 
stan wyjątkowy są bezpodstawne. W Zagłę
biu aresztowano zaledwie dwóch ludzi za 
wrzucenie inżyniera do szybu.

Następnie omawiał mówca sprawę b o i 
s z  e w i z.m.u, którego sobie nie lekceważy, 
a mimo to widzi pewną przesadę w tem, co 
się o bolszewizmie mówiL Zanadto wysokie 
ma minister wyobrażenie o moralnej war
tości narodu polskiego, zbyt wielką różnicę 
widzi między społeczeństwem polskiem a ro- 
syjskiem, aby przywiązywać do tych obaw 
poważne znaczenie. Bolszewicy nie są ani 
tak liczni, ani tak uzbrojeni, jak się o tem 
mówi. Z chwilą, gdy znikną utrudnienia, a- 
prowizacyjrae, zniknie niebezpieczeństwo bol- 
szewizmu. Minister odczytuje r e l a c y e  
k o m i s a r  z.y, wysłanych z ramienia Sej
mu do Dąbrowy, celem zbadania przebiegu 
wydarzeń. Minister przyrzeka dalej, że u- 
lopszenie milicyi nastąpi w najkrótszym cza
sie. Żandannerya będzie miała charakter 
ściśle wojskowy i nie będzie interweniować 
wśród ludności cywilnej, z wyjątkiem tere
nów wojennych. Kończąc, podkreślił mini
ster, że rząd nie ukończył jeszcze śledztwa 
w sprawie zajść w Zagłębiu i pizyraeka po
ciągnąć winnych do odpowiedzialności.

Przemawiał następnie pos. B a g i ń s k i  z 
grupy Thugutta, który bronił gorąco milicyi 
ludowej.

Pos. M a k o 18 k i (Pol. Zjed. Lud.) przy
tacza cały szereg n.a(Lu.ż.y.ć m i l i c y i  
1 u.djo.w.e.j. Chłop polski słucha tego i dzi
wi się, ale na bezdroża nie da się sprowa
dzić. Zdaniem mówcy w państwie nie po
winna istnieć podwójna władza bezpieczeń
stwa. Mówca prosi ministra, aby sprawę mi
licyi uregulował, jak najrychlej.

Przemawiał następnie pos. P u ż a k .  Zda
niem mówcy Izba nie zdoła załatwić wszyst
kich porachunków politycznych, a jeżeli ich 
nie załatwi, to stronnictwo mówcy (P. P. S.) 
zrzeknie się współpracy w tej Izbie i wal- 
eryi będzie o swoje postulaty n i innej dro
dze. Roc.br< jcriio milicyi, zdaniom mówcy, 
jest hasłem kontnowolucyjdem w Polsce. 
(Głośne protesty r. tenr chłopskich. Wolanin.:czem w Krakowie. . .  . .

T03, r . i e t r g y k  (Nar. Z w* Bob.) byty-[C hłop za wami noe pójdzie). Kouczą®, w y -

dzeąia co do działalności komisyi sejmowej, 
wysłanej do Dąbrowy. 1'rzemówienie to prze
rywali posłowie, a to z powodu nieformal
ności, albowienj. było już po głosowaniu. Le
wica występowała w obronie mowcv. Mimo 
utarczek słownych pos. Arciszewski dokoń
czył swego przemówienia.

Odczytano następnie szereg wniosków, 
wniesiony cii w ciągu posiedzenia, po czem 
wiee-maiszałek zarządził głosowanie nad na
głością wniosku posła Pużaka, iodnak na 
głość tego wniosku nie znalazła poparcia.

Przemawiał następnie pos. K o r f a n t y .  
Wchwili, gdy tylko pojawił sdę na trybunie, 

na lewicy powstała niesłychana wrzawa, i  
powodu której pos. Korfanty nie mógł wy* 
głosić swej mowy i odczytał ją tylko steno
grafom do protokołu.

Posiedzenie zakończyło etę o godhśnia 
9.30. Następne posiedzenie dziś o godzinie 
4-tej po południu. t

S p raw a bolszew iztnu w  Selm ie.
Warszawa. P. A. T. Marszalek komuniku

je, że komisya opieki społecznej podzieliła 
się na komisyę ocłircmy pracy i komisyę o- 
pieki społecznej. Następnie Izhaoprzyjęłana
głość 2 wniosków w sprawie Uniwersytetu 
Jagiellońskiego i odesłała je do E m is ji  
budżetowej.

Następnie zapowiada marszałek, że jutro 
nie będsie poBied&eEia plenarnego, ponie
waż wskutek s t r a j k u  w d r u k a r 
n i a c h  nie ma materynlu drukowanego. — 
Za to w środę odbędtzie się duże ppsiedzenie 
plenarne, które zacznie się o godz. 10 rano 
i potrwa ewentualnie od 8—10 wieczór, aby 
załatwić obfity porządek dzienny.

Przystąpiono do porządku dziennego, tj. 
do dy3kusyi nad wnioskiem ks. Lutoelaw- 
skiego w sprawie bolszewików.

P. ks. L u t o s ł a w s k i  wywodzi, że po
budką jego wniosku nie jest strach przed, 
widmem bolszewiekiem, o którem tu wczo
raj wiele mówiono, lecz przedewszyslkieot 
rozważanie okoliczności, że wojna światowa 
nie jest jeszcze ukończona, że na wschodzio 
je akt ostatni, a my powołani jesteśmy, żeby 
w tym akcie wziąć udział czynny, jako a- 
wangarda, albo też jako główny czynnik, 
mający zadecydować o tem, ezy owoes 4-Ie- 
tniej wojny mają pójść na marne.

Następnie mowea cytuje szereg wyjątków 
z rozmaitych odezw i broszur, wyświetlają
cych zamiary bolszewików względem Pol
ski Wprawdzie rząd sowiecki nawiązał ja
kieś kroki względem Polski ale tylko w tym 
celu, aby ją łudzić.

W organie komunistycznym z 15 b. m. po- 
wiedzianem jest-, że Polska połączyła się z 
rozbójniczą koałicyą, a hasłem do strajków 
w Zagłębiu Dąbrowskiem była odezwa, żą
dająca uwolnienia aresztowanych w Polsce 
bolszewików, cofnięcie wojsk z Górnego 
Śląska, otwarcia granic i połączenia rewo
lucji polskiej w Zagłębiu Dąbrowskiem * 
rewolucyą na Górnym Śląsku. Jednocześnie 
mamy wiadomość z Moskwy, że p. Turen- 
jew, "jeden z potentatów bolszewickich^ na 
obchodzie rocznym tych komunistów powie
dział: niemiecki miot i rosyjskie kowadle 
stworzą taką potęgę, której nikt nio zbu
rzy. P. Joffe przysłany do Wilna na przewo
dniczącego władzy sowieckiej na Lbtwie I 
Białorusi oświadczył, że Rosya i Niemcy 
muszą stworzyć blok w przeciwstawieniu do 
mocarstw en ter. ty. Braki gospodarcze ro
syjskie pokryją Niemcy i naodwrót, ale dą
żenia to nie się pogodzić z ropuhdhą 
polską. Joffe dobrze to zrozumiał, i dlatego 
powiedział, żc Polska to korek zatykaiacy
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•twór do Niemiec. lW eba go jak naj
prędzej wysadzić, ko nam zabrakło oddechu 
I loaauuy dostać »> co przemysłu memie- 
r.iciH^o, a wtedy nie będzie jtri mowy o Pol
sce na śwlecie. Ze nie są to jakieś fantazje, 
dowodzi fakt, te  eoatratay komitet wykona- 
iwxsy sowietów zatwierdził bee dyskusyi bu
dżet miesięczny na agitaeyę w Polsce w su
mie 27 milionów. Pieniądze te już od sty
cznia pracują, a my czujemy ich działanie. 
Na każdym kroku w pismach agitacyjnych 
nawołuje się do walki z rządem, do rozpę
dzenia sejmu. Odezwa z d i. 1 lutego pod 
tytułem: „Jak należy wałczyć z  osądem o- 
ehrany?" wzywa do walki z rządem zbrodni
czym, z polityką gwałtów. Agitacja prze
ciw poborowi wojskowemu jest tak jawną, 
te  można ją wszędzie stwierdzić. Agitacja 
bolszewicka miała także na celu uniemożli
wić ąprowizaeyę kraju. Na wiadomość o bli
skich dostawach mąłri amerykańskiej zor
ganizowano strajk, aby przez uniemożliwie
nie dostawy jeszcze bardziej rozgoryczyć 
robotników. Także hristorya strajków roi- 
nych miała na celu wyzyskanie niezadowo
lenia służby folwarcznej, by nie dopttócićdo 
ugody i na wiosnę uniemożliwić prace na ro- 
K i przez to jesecze bardziej pogorszyć stan 
aprowizacji. Gała ta praca byłaby bezna- 
dariejną, gdyby nie towarzyszyło jej urzy- 
gotowande materyału pod względem psycho
logicznym. W broezwrze wydanej w listopa
dzie pod tytułem: „Młodzież i rewolucja", 
czytamy, że Polska stanie się potężnym pło
mieniem rewolucyi, z której będzie się roz
chodziło dobroczynne światło. Przez przy
padkową niedyskrecję dowiedziano się, że 
w fabryce drezdeńskiej w Warszawie odbyło 
się przy udziale przedstawicieli żołnierzy 
poufne zebranie komunistów, poświęcone 
sprawie agitacji bolszewickiej w wojsku. — 
Także wśród służby bezpieczeństwa p<ubłi- 
esnego znajdują się jednostki, które nad- 
Biywają munduru, aby szerzyć boiazewizm. 
Agi tac ya ta ma wyraźnie na celu wywołanie 
zamachu stanu. Świadczą o tom fafcta. — 
W jednym okręgu miieya ludowa rozdała 
służbie folwarcznej 2000 karabinów, a z te
go zwrócono tylko 250. W ten sposób urze
czywistnia się uzbrojenie proletaiyabu. Przy
gotowują się nawet specjalne bojówki dla 
rozbrojenia wojska. Jedna s  bojówek ćwi
czy się w niszczeniu torów kolejowych. — 
Komunistom w stanie wyjątkowym nie jest 
wygodnie i na to mamy dowód w powziętej 
przez nioh uchwale, aby poważniejsze kroki 
rozpocząć dopiero po 7 kwietnia tj. po dniu, 
w który dekret o stanie wyjątkowym straci 
moc obowiązującą. Tej pobożnej nadziei 
Sejm nie spełni i uchwalając wniosek mów
cy, utwierdzi rząd w przekonaniu, że Sejm 
nie będaae brał w obronę bandytów i rzezi- 
Hiiemków, szpiegów i agitatorów. W prze
ciwnym razie da się ludności prawo lynszu 
tj. wymierzenie sobie samej f wawiedJiwośd. 
Że taika tendeocya istnieje już wśród ludno
ści. na to mówca ma wiełe dowodów.

Przemawiali następnie jeszcze po*. C z a 
p i ń s k i ,  S t a r k i e w i c z ,  pos. W a
le  r o n, R a j c a  i ponownie ka L n to - 
•  ł a w s k i .

Marszałek poddał pod głosowanie wniosek 
O przejście do porządku dziennego. Izba 
Wniosek ten odrzuciła i uchwaliła przesłać 
jmiosek fes. Lutosławskiego do komisyi

Następnie przyjęła Lzha wniosek posła 
P u n i e  k i e g o  z wezwaniem rządu, aby w 
raasie rokowań pokojowych broruł niezło
mnie ostatecznego połączenia całego Śląska 
Cieszyńskiego z państwem potókiem. Izba 
•chwaliła wniosek poe. B i e c k i e g o  do
magający się najszybszego przyłączenia do 
Polaki Spiszu, Orawy i okręgu Czaczańskie- 
go.

Na tern posiedzenie zamknięto. Następne 
posiedzenie w środę o godz. 10 rano.

W alki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T. Kom, ra ła t sztabu 

generalnego wojsk polskich z da. 21 b. m.:
Litwa i Białoruś. Grupa gem. Szeptyckie

go: Na frondę spokój. Grupa gen. Lfetow- 
skiogo: Wzdłuż kanału Ogińskiego, nad Ja- 
ałółką i Piną usilna działalność wywiadow
cza. Jeden z naszych odzJałów obsadził Ło- 
gkzyn, wypierając oddział bolszewicki.

Wołyń. Grupa gen. Śmigłego-Rydza: Pod 
Poryckiem i Iwanowicami utarczki patroli.

Front galicyjski. Gen. Iwaso łdewicz. Gru
pa pułk. Berbeckiego: W różnych miejscach 
frontu usiłował nieprzyjaciel przez niespo
dziane napady uzyskać lokalne rakcesy. — 
Pod Królewem patrole ukraińskie starały się 
sforsować przejście przez Bug. Oddziały na
sze broniące mostu, orąz nadeszłe posiłki 
zmusiły przeciwnika do cofnięcia się. Atak 
Ukraińców aa Żabce załamał się w ognia 
kulomiotów. Nasz wypad na Waniów po
wiódł się w zupełności. Oddział kapana 
Borzęckiego rozbił załogą Wantowa, wziął 
do niewoli 84 Ukraińców i zdobył 1 kulo
miot

Grupa lwowska. Pod Lwowem słaba dzia
łalność artyleryi i mniejsze potyczki Na po
łudnie 1 północ od Gródka Jagiellońskiego 
wojska oasze umacniają wydarte wczoraj 
nieprzyjacielowi pozycye. Grupa gen. Ale
ksandrowicza i grupa poznańska: Poza po
życzkami patroli, spokój. Grupa gem. Min

kiewicza: Pod Hrusza tyczem odparto atak
nieprzyjaciela.

W zastępstwie szefa sztabu generalnego 
Haller, pułkownik.

Wajna z  Niemcami trw a.
Poznań. P. A. T. Komunikat sztabu z dń. 

21 b. m. Grupa północna: Na odcinku Ino
wrocławia odparto wczoraj wieczorem siluy 
patrol niemiecki. Pod Osonlszewskiem, Du
dziakami i na Żelechlin strzały artyleryi nie
mieckiej i miotaczy min, które zapaliły za
budowania gospodarcze. Buziaki były ró
wnież pod ogniem ciężkiej artyleryi niemie
ckie]. Miedzy Krążkowem a Antoniowem 
strzelali Niemcy przez całą noc z kulomio
tów I z karabinów. Strzały z kulomiotów 1 
z karabinów na Florentowo. Wzdłuż Noteci 
silny ogień karabinów i kulomiotów. Nie- 

J  mieckie miotacze min ostrzeliwały młyn 
ChobielMsld. Na frondę Jabłonowo-Ujście 
odparto patrol niemiecki atakujący nasze 
posterunki. Od sziuzy na Noteci silny ogień 
karabinów niemieckich na Wreeszczyn.

Grupa zachodnia*: Wczoraj wieczorem a- 
takował nieprzyjaciel w sfle 100 ludzi Kasz- 
czor i Ziejen. Kontratak wyparł Niemców. 
Drugi silny patrol niemiecki atakował o g. 
12 Broniewy. Atak ten również odparto.

Grapa południowa: Baszkorow i Dziadki, 
Sulmierzyce oraz Krotoszyńska Szosa były 
pod silnym ogniem kulomiotów niemieckich. 
Napad niemiecki na Rzętrrię poparty ogniem 
artyleryi, odparto.

Szef sztabu Jeneralnego.

Wojska polskie ląduje w Gdańsku.
Wiedeń. P. A. T. „lYemdcmblatt." donoś 

z Bertóna: Według finfionmacyi „Vos3iseho 
Zeitung“ komisja jmędbyaojuieEiUkHa w War- 
szawie dnia rozkaz poczynienia przygoto
wań do wylądowania wojsk polskich w 
Gdańsku. Rząd niemiecki zajmuje w tej 
sprawie na#M odmownie stantowfcfko.

Niemcy grożą zbrojnym oporem.
Wiedeń. P. A. T. „Neues Wiener Abend- 

bła*t“ donosi z Berlina: Dla deeyzyi rządu 
co do niedopuszczenia do wylądowania wojsk 
polskich w Gdańsku było miarodajnem, że 
trzy dywżsye generała Hallera mają jedynie 

| przeznaczenie okupować Gdańsk i Prasy za
chodnie i zapewnić aneksy ę tych obszarów 
przea Polaków jeszcze przed Bakońcizieiliem 
rokowań pokojowych. Rząd przedstawił koa
licji, że wylądowanie wojak polskich nastą
p i  może również dobeae w Królewcu, yr 
Kłapejdóe, atoo Ubawie. Odrzucenie tej pro
pozycji buda* obawę, względnie daje pe
wność, że przeciwnikowi idzie wyłącznie o 
to, aby stworzyć w Gdańsku i Prusie eh fak
ty dokonane, z wielką ozkrdą dla Niemiee. 
Kjedbf Paderewski w podróży swej do War- 
maiwy w gr udnia 1Y1® rok* ps*ejeŁdżal 
przez Gdańsk, oświadczył garstce tamtej
szych Polaków, że skoro armia Hallera za
wadę do Gdańska, miasto to, a z nim całe 
Prusy zachodnie staną się polakiem. Ta o- 
łńebnaoa ma obecnie być wypełnioną. Rząd 
więc uważa za swój obowiązek bronić się 
wcześnie wszelkimi środkami przeciw nie
słychanemu rabunkowi (Ił) kraju, który w 
niesłychany sooeób stoi w sprzeczności z 
programem Wilsona o prawie samostano
wienia narodów. Według doniesienia Hava- 
sa granice Polaki mają być rozleglajEEC, niż 
w r. 1772, ehoć jednak tylko nieznacznie. 
Gdyby ten zarażar miał zostać wykonamy, 
przypieczętowanoby rozerwanie Pras. Na 
wschodzie nastąpiłyby stosunki, które nie 
dałyby się nawet przy użycia największej 
przemocy utrzymać. Rząd państwa dlateso 
jest zdecydowany stawić skrajny o^ór. W 
drugSej depeszy docoei „Neues Wiener A- 
bendblatt" % Berlina: Wylądowanie wojsk 
polskich w Gdań ku, które zagraża oddzia
łałoby nadzwyczaj niebezpiecznie na -orzą- 
dek i lad w niemieckich prowincjach bałty
ckich. Oburzenie też w tych prowincyach 
zagrożonych jest wielkie i znajduje wyra* w 
szeregu depesz! do rządu, państwa ł do rzą
du pruskiego. W depeszach tych ludność o- 
świadcm rządowi gotowość militarnego od
parcia nieprawnego planu i wzywa rzad nał- 
ttKUrriej, aby nie dopuścił do praemarozu łe- 
rfonów gcoorała Hallem. Można pnzyiać, la
bo rzecz pewną, że próba Polaków w o 
dowania w Gdańsku l stam*-*
wojsk do Polsld napotka na opór wojskow*.

Korytarz polski do morza.
Berlin. P. A  T. MaiszaLk Foch knzrł 

przedłożyć Niemcom notę, domaerai-- się 
dla człjnków międzynarodowej komisyi w 
Potece swobody raehu na cnłem to’—torynm 
niemi ^kicm na wschód WTsły. ^reewodni- 
cząey komisyi niemieckiej zapytał się, czy 
k .oiaya ta upoważnioną byłaby także dko 
objeżdżania nie tylko Poznańskiego i Kró
lestwa. lecz i Prus wschodnich i zachodnich. 
Gen. N o u d a  n t  odpowiedział, że nie sądzi, 
aby nota Focha bvła w tym du ’ " r ;"H, 
iżby wymienieni delegaci wyjeżdżać mieli 
do Prus wschodnich i zachodnich. Zdaniem 
jego delegaci pragną objeżdżać tylko ten 
szmat zie ii, który leżv na wschód od Wi
sły. Ziemia ta ma tworzyć polski korytarz

do morza. Jenerał Hammerstofa prosił o bliż
sze ■wyjaśnSenłe tej sprąwy.

Czesi w Bawaryi.
Wiedeń. P. A. T. „Neues Wiener Abend- 

blaifc“ donosi z Monachium, że dzisiaj rano 
koło miejscowości bawarskiej Heidemuell 
przekroczyły wojska czeskie granicę. Przy
szło tam do potyczek.

Wiadomości z Paryża.
Lozanna. (Tel. poi. Ag. w Lozannie). 0- 

trzymaliśmy następującą depeszę z Paryża 
pod 18 b. m.: Opinia poteka zarówno w
kraju, jak w Paryżu jest zaniepokojona 

j wiadomością o oddanu decyzji co do re- 
I geocyi olsztyńskiej, Prus Wschodnich plebl- 
} scytowŁ
i Korrńsya naukowa delegacyi polskiej or- 
I ganizuje zgromadzeiHa francusko- i angieł- 
j s ko-polskie w teelu propagajndy interesów 
polskich w prowineyi Prus Wschodnich, 
szczególnie na Mazurach.

Jenerał ITenrys odjeżdża do Warszawy za 
2 do 8 tygodoń, zorganizowawszy swój sztab 
gmeralny.

Gzłonloowie misyi międzysojuszniczej, ci, 
którzy powrócili z Wajszawy, są zachwyce
ni przyjęciem, jakie zgotowała ludność pol
ska. Ozłonkowie ci, praestudyowawszy na 
miejsca sprawę polską, są przekonani o słu
szności naszych pretensyń

Niem cy oskarża ją  Polaków.
Berlin. (Radio poznańskie). P. A  T. Na 

konfarencyi rozejmowej w Spaa gen. Ham- 
merstein wyjaśnił, że położenie na Wscho
dzie w ostatnich tygodniach poprawiło się. 
Wojska niemieckie z braku posiłków nie od
zyskały jesacee swego sttnegp stanowiska 
wobec bolszewików. Jenerał Hammerst-ohi 
zaanacfflył, że Polacy na Górnym Śląsku za
chowują się coraz agresywniej. Pod po
krywką bolszewatzmu mają oni tam ma oku 
cele narodowe. Polska agitacya w Prusach 
wschodnich jestt większa, mnź w Prusach za
chodnich. Jenerał zapytuje, czy me byłoby 
lepiej, aby Polacy zwrócili swój aktywizm 
na wschód przeciw bolszewikom. Jem. Non-  
d a n t  oświadczył na to, że zapatrywaniom, 
przedstawionym prze® gem. Hemmoreteina 
nie sprzeciwia się. Na skutek tych zapatry
wań wysłany ooetał do Polski gem Henrys 
w charakterze wojskowego doradcy pray do
wództwie polskiem. Gen. Henrys ma zorga
nizować spór na granicy wschodniej. Zada
nie IIen rysa godzi się z zapatrywaniami 
rządu róernieckiego.

KRONIKA.
Dzłi dnia 32 marca 1919 r.

Asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej
ntkywmt m tina: (po potrąceniu  procen tu ):

100 murkowe, koronowe, rublowe wt 
500 ,  „ z *  *W7»

1000 „  .  n  9M.5S
5000 v „ n  0 4 7 0 .’

10000 „ H n  N06JI3

Z miast*.
WIEC MANIFESTACYJNY. Wiec w eprawie

przyłączenia do Polaki Śląska Cieszyńekicgo i  ob
wodem ezackim, Spisz* i Orawy odbędzie aią dztó 
w b o  bo tę dnia 22 b. m. e gods. 6 po południu 
na rynku krakowskim od strony ul. Szewskiej 
(w razie niepogody w Sukiennicach). Przemawiać 
będzie ka. poeel O r a c z e w s k i  imieniem War
szawy, bii. S .yk .al.o .»n  t  Cieszyna, prezes Rady 
Narodowej śląskiej dyr. P i ą t k o w s k i ,  dalej 
imieniem Podhalan prof. K .an.Ło.r i inn i Wiec 
urządzają Tow. obrony kresów zach. i Narodowy 
Komitet obrony Spiszą, Orawy, Czackiego i Pod
halan.

NABOŻEŃSTWO DLA MŁODZIEŻY. W ponie
działek 24 b. m. w 125-Ietnią rocznicę przysięgi 
Kościnszki o godz. 6 rano odbędzie się _ staraniem 
Zw. Filareckiego w katedrze wawalłkiej nabożeń
stwo dU mlodzieżń krakowskiej.

Po nabożeństwie uroczyste zgromadzenie na 
dziedzińcu zamkowym, na którem przemawiać bę
dzie ks. Czesław Oraczewski.

KURY A BISKUPIA WOJSK POLSKICH. 
W dzienniku rozporządzeń spraw wojskowych o- 
głoszono, te  konsystorz połowy w myśl prawa ka
noniczego nazywać się będzie „Kury* biskupia 
W. P.u, a regens konsystorza polskiego „kanclerz 
kuryi B.“ - -  Znaznaczyć należy, 4e w tym wypa
dku nie powinno się używać skrótów, powo
duje to u szerokich mas , które zgłaszają się t  
prośbami i podaniami do ty  eh inetytueyj, pewne 
niedokładności w adresach.

„WOLNE MIASTO* K. KRUMŁOWSKIEGO. 
W najbliższych dniach uk*że się na deskach naszej 
drugiej sceny niegrana do tej pory sztuka autora 
„Królowej Przedmieścia.1* Konstantego Krumłow- 
skiego p. t. „Wolne miasto*1, obraz historyczno- 
1 udowy, osnuty na tle wypadków z dziejów pa
miętnej rewołneyi krakowskiej r roku 1840. 
Jeszcze przed laty 10 autor ukończył w Warszawie 
obraz historyczny, przedstawiający ów szlachetny 
poryw, gdy ludność Rzeczypospolitej krakowskiej 
targnęła się na znienawidzonych Anstryaków, nie 
ebeąc ugiąć się pod jarzmem swych gnębiciełL 
Względy cenzuralne nie pozwoliły na wystawienie 
sztuki za czasów austryackich. doczekała się ona 
wystawienia dopiero w niepodległej Polsce, gdy 
słowo pisarza polskiego przemawiać będzie mogło 
ze sceny swobodnie, nie skrępowane żadnymi u- 
boeznymi wzriedami. Przed oczyma widzów prze
suną się zasłużone postacie wodzów naczelnych 
i wybitnych obywateli, charakterystyczne typy lu
dności wszystkich stanów, n* planie zaś pier
wszym postacie dyktatora Dembowskiego, rabina 
Majzelsa, patryarc.hy kupieotwa krakowskiego 
Foehta i wielu innych.

Teatr Powszechny wystawia dzieło K. Kram- 
łowskiego z należnym pietyzmem i starannością, 
dając sztuce wspaniałą oprawę sceniczną, nowe 
bist.oryC7.ne dekoracye pendzla artysty-dekoratora 
p. W ierdaka, oraz pierwszorzędną obsadę.

POMOC APROWIZACYJNA- KOBIET POL
SKICH zauważyła następujące ceny mąki w gru
dniu: Na Zwierzyńcu _1_ kg. pszennej mąki ko
sztował •  p. Bierowskiej 5 K, a u p. Węgrzyna 
9 L  W styczniu: na Zwierzyńcu^ p. Smaje_ i Bu- 
chajter sprzedawali tak pszenną, jak i żytnią mą
kę po 5 K, inne firmy po 8 i 9 K, taks&mo przy 
ul. 5 Listopada p. Scheira i p. Radwański, a  na pi. 
Szczepańskim p. Grafczyńska. W lutym cena mą
ki ogółem spadla: Najdrożej sprzedawała p. Bat- 
kowa przy ul. Mikołr jskiej, bo po 11 K, na tejsa- 
mej ulicy pod Palmą £ nrzedawa.no po 9 K, a przy 
uL Dietiowskicj p. Breitkopf po 8 K, a p. Kra- 
kauer po 6 K.

MĄKA AMERYKAŃSKA W HANDLU PASKAR
SKIM. Ze sier kupieckich dowiadujemy się, że 
w Podgórzu w ostatnich dniach pojawiły się dwa 
wagony mąki amerykańskiej. Oferowano po 12 K. 
za 1 glgr. tej mąki Sa to niewątpliwie skutki fo- 
rytowania żywiołu żydowskiego w Podgórzu, o 
czem pisaliśmy wczoraj w notatce p. t. „Dziwne 
praktyki*1. Mąkę tę_ niewątpliwie wykupywano 
w sklepach żydowskich i puszczano po znacznie 
wyższe] eenie na pasek.

ROBOTY NA PLANTACH. Wczoraj rozpoczęły 
się, mimo zimna, roboty ogrodnicze na plantach 
krakowskich. Kilkanaście dziewcząt oczyszczało 
trawniki ze zeschlwch liści.

DETONACYA NA RYNKU niezwykle silna da
ła się słyszeć wczoraj, o godz. 5 po południu. Po
wodem huku było, że ulicznik pdożył jakiś b a r d z o  
silny nabój na szyny tramwajów c koło Linii A-B 
przed nadejściem wozu. Aresztowany cltłopłee ze
znał, że nabój ten dał mu jakiś starszy mężczy
zna, abv z niego taki właśnie zrobił użytek.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Na kradzieżach 
kieszonkowych w tramwajach przychwycono 19- 
letniego Józefa Wadowskiego i Mojżesza Wolfa. 
Na linii kolejowej Tarnów—Rzeszów przychwyco
no również na goracvm uczynku kradzieży wię
kszej kwot}* Józefa Ofiea. — 7,ii kradzież pasów 
transmisyjnych w tokami kolejowej aresztowano 
Fr. Kohana. — Za kradzież naboi z wagonu na 
dworcu Podgórze—Bonarka aresztowano Jana 
Kiszkę i Franciszka Pereka.

Z P o lsk i i ze św ia ta .
POZNAŃSKIE NA POŻYCZKĘ PAŃSTWOWĄ. 

Z Poznania donoszą: Pierwsza pożyczka państwa 
polskiego w obrębie władz tutejszych przyniosła 
przeszło 230 milionów marek. Ponieważ w obsza
rze tym mieszka 1,200.000 osób, w tem kobiety i 
dzieci — zatem dochodzimy do wniosku, że co 7 
mieszkaniec podpisał pożyczkę. Wobec tego wyni
ku prezydent Padamwski przesłał dla całej ludno
ści uznanie i podzioł-owanlc.

PRZYJAZD MILIARDERÓW AMERYKAŃ
SKICH DO POLSKI. Znany amerykański miliar
der M o r g a n  wysyła swojego przedstawiciela do 
Polski celem zapoznania się z tutejszym rynkiem. 
Również drugi miliarder Andrewb C a r n e g g i e  
osobiście przyjeżdża do Polski w towarzystwie 
kilku reprezentantów Polonii amerykańskiej w tym 
samym celu.

REW1ZTYĘ SĄDU POW. W ZAKLICZYNIE 
w połączeniu ze śledztwem w sprawie Rusinów 
urzędników przeprowadza! w dniach ubiegłych, u- 
myśinie w tyru celu wystany przez Prezydyum 
wyższsgo sądu kraj. w Krakowie inspektor sądo
wy, dr. Józef Windakiewioz. Jak  nam donoszą, 
zeznania liez.nyh świadków, przesłuchanych tak 
z miasta jak wsi okolicznych, potwierdziły ubole
wania godny stan rzeczy, przedstawiony nieda
wno w „Głosie Narodu** w artykule p. Ę „Walka 
z Rusinami w Galicyi zachodniej^. W  miar^ prze
dłużania się śledztwa zaczęli się coraz liczniej 
zjeżdżać chłopi z wsi okolicznych z dężkiemi skar
gami na aąd w Zakliczynie, oddawna nazywany 
przez bid polski „sąden hajdamackim**. Spodzie
wamy się. iż zebrany skrupulatnie obfity materyał 
śledczy, obciążający urzędników Rusinów, spowo
duje jeb usunięcie i zastąpienie urzędnikami Po^ 
lakam i eo przyezyni ałę do przywrócenia sądowi 
powagi 1 powszechnego zaufania, a zarazem uspo
koi wzburzone umysły ludnośei polskiej w miaste
czku i wsiach okolicznych. Tak samo i staroetwo 
w Brzesko powinno usunąć z Zakliczyna żandar
mów Rusinów, o co również ludność tamtejsza 
się upomina.

Zawiadomienia i  komunikaty.
KONCERT ADI SARI I CHÓRU AKADEMI

CKIEGO. Jedyna obecnie w Polsce koloraturowa 
śpiewaczka, o sławie światowej, ulubienica kra
kowskiej publiczności, w rstąpi u nas w sobotę 
dnis 22 b. m. w sali „Sokoła** z programem zło
żonym z najefektowniejszych aryj operowych. 
W koncercie Urn weźmie również udział dawno u 
nas niesłyszany krakowski chór akademicki, po 
raz pierwszy skompletowany od czasów wojen
nych, którv pod batutą Bolesława Wallek-Walew
ski ego w doskonałym zespole wykona szereg pię
knych i niezwykle popisowych utworów polskich. 
Nieliczne bilety na ton niezmiernie interesujący 
koncert są do nabycia u J . Rudnickiego, Linia A-B.

JÓZEF SI IWIŃSKI, jeden z najświetniejszych 
pianistów doby współczesnej, wystąpi u nas nie
odwołalnie w niedzielę dnia 80 b. m. w sali „So- 
koła“. Przed kilkunastu dniami odegrał Śliwiński 
w warszawskiej Filharmonii ogłoszony program 
czwartego koncertu krakowskiego. Napływ publi
czności i entuzjazm na koncercie warszawskim 
był tak wielki, te  znakomity artysta zgodził 
się na powtórzenie koncertów w kwietniu b. r. 
Zainteresowanie koncertem krakowskim j«6t wy
jątkowe. — Sprzedaż biletów postępuje bardzo 
szybkiem tempem.

KONCERT DLA BIEDNEJ MŁODZIEŻY, za
grożonej gruźlicą, który się odbył w Kasynie 
wojskowem dnia 8 b. m„ przyniósł dochodu z?00 
koron. Komitet poczuwa si^ do miłego obowiązku 
złożenia serdecznego podziękowania wszystkim, 
k tórzr w urządzeniu koncertu uczestniczyli.

ZBIORU UST AM’ ADM. PIWOCKIEGO poszu
kuje się do kupna dla biblioteki Sejmu ustawo
dawczego w Warszawie. Oferenci zechcą zgłosić 
się w biurze Wydziału administracyjnego general
nego delegata w Krakowie (w dzienniku poda- 
wczym).

„ORŁY i SĘPY"
ilustr. ozdobne wyd. strof. 1918—1919 ju i w księ
garniach i ajenc. pism. — Egz. 4 kar. — GŁ skład: 

„Krakus*, Kraków, Felieyanek 3.

Ważne dla Patii
Wskutek dłuższej przerwy w komunika- 

eyi iuiędsy Wiedniem a Krakowem, brak u 
nas żsimali nsjśwąeasz.yo.fi mód wiedeńskich, 
zwłaszcza wskutek zbliżającej s!q szybkim 
krokiem wiosny daje się dotkliwie odczu
wać. Warto przeto skorzystać z jedynej 
sposobności zapoznania się z nowościami 
tamtejszych magazynów mód i oglądać naj
nowsze modele kostyumów sukien i kapelu
szy wiosennych wiedeńskich na filmie wy
świetlanym od piątku 21-go przez tydzień 
w kinie „OPIEKA“, Zielona 17.

Lenin, Trocki, Joffe na różnych uroczy
stościach w Petersburgu i Moskwie, defila
da czerwonej gwardyl, przemowa komisarza 
wojskowego nu „Czerwonym plaou“ po raz 
pierwszy na filmie od piątku 21 w kinie 
„OPIEKA

MIAY MAY jest jedną z na..l|Ytękuiejszych 
i najświetniejRzych artystek filmowych te
raźniejszości. Ze jej sława i powodzenie są 
uzasadnione, każdy przyzna, jeśli oglądnie 
ją w jej popisowej roli dramatu „Promień 
światła w ciemności11, wyświetlań ego obe
cnie w kinie „OPIEKA", Zielona 17.

Farbuje i czyści chemicznie
pięknie i, szybko, bo

w 8 dniach.
w szelką garderobę i t.p . tylko M f H ! 9  
praln ia ehem. i art. f a rb ia rn ia jf  W f  l i l Ł W  
Krakńw - Podgórze, ni. NadwlłlaAska S. 
F ilie : G ro d z k a  42, K a rm e lic k a  9, D łu g a  11 A, 

Z w ie rz y n ie c k a  15, D ie tla  41,

H A P E S Ł f i U E .
Specya Lista chorób skórnych  i w enerycznych

D r . B E R G E R  z o • L w o w a  624

ordynuje obecnie w Krakowie, Niecała 5

Z powoda popełnionej częściowej kradzie
ży prosi podpisana firnm swoją P. T. Klien
telę o łaskawe bezwioczaie zgłoszenie się po 
odbiór swych rzeczy, celem ustalenia ponie
sionej szkody. Zgłoszenia po 1 kwietnia b. r. 
nie będą uwzględnione.

„TĘCZA“ ,  farbiarnia. Kraków.

=H ALIC YA H=
warszawski skład wyborowych 

.= cukrów I ciast t

Kraków, ul. Szewska 16.

NEKROLOGIA.
Eugenia KUoiowsłta w 28 roku iyeia, zmarła 

w Poznachotvicacb Dolnych dnia 17 b, m.

Repertuar teatra miej. im. J. Słowackiego.
S o b o t a :  „Nieboska komedya** Z. Krasińskiego. 
N.Le.d.z.Le.la: Popoł. „Kościuszko pod Racła

wicami" L. Auczyea; wieczorem „Kościuszko pod 
Racławicami".

Repertuar miejskiego teatru powszechnego.
N i e d z i e l a :  PopoŁ „Krakowiacy 1 górale**;

wieczorem Uroczysty wieczór Kościuszkowski.

Otwarcie Seminaryem w Łańcucie.
Polska Boda azikolna krajowa powwołił* 

na otwarcie Semnaiywn naaczycieJe&iego 
żeńskiego pray szkole Sióstr Boromeaszek 
ir Łańcucie i pawierayła kierownictwo Se- 
macaryzm W. Ks. Watontemu MazaiAowŁ

I  I I  | l i ft< PRALNIA b i e l i z n y
Spółka a ogr. odpowiedz,

Kraków, ul. Dfuga 17,
zawiadamia P T Klientelę swoją, te  od dnia dzi
siejszego przyjranja wsznlką garderobę do ckarołeiaapa 
a p a m l i  I farbadraaia i wykonuje takową staranni* 

w Jak aajkrótszym czasie.
P f f  | p  .  Zyblikiawlcza % Garbarska M,
1 1 L 1 L <  Gertrudy 29, Zwierzyniecka !Zwierzyniecka 20

Realność gruntowa
niedaleko Krakowa, złożona i  około 20 morgów 
grunt* 1 ogrodu, murowanych obiektów, jak wilB
0 9 nhik-, c e g i e l n i ,  partr. domku o 8 pokojach
1 kuchni, oraz budynków gospodarskich ca cenę 
320.000 K (dług 80.000 K) sprzeda B i u r o  kupna 
i sprzedaży realności Stanisława Tum ida krwi cza 
w K r a k o w i e ,  ul. S .z.e.wa.ka 23, Telefon 
1405. (Godz. mz. od 10—12 i od 4—6).

Podziękowanie.
Przewielebnemu Księdza Proboszczowi Edwar

dowi P&peciowi, Państwu Bieetkom, Państw* 
Roczkom, Paniont Stokłosiankom, Kolegom i Ko. 
leżankom, jak również ludności gminy Poznacho. 
wio Dolnych ca okazane współczucie 1 bezintere. 
sowną pomoc w oddania ostatniej przysługi ukos 
chanęj siostrze mojej ś. p. Eugenii dziękuję staro* 
potskiem ^ ó g  zapiać “. Janina KDmowska.

„S a ty r"  z  Czechem na księżyca
Już wyszedł!

Podziękowanie.
JW Pum  Drwi Jimowi Walkowskiema w Krzs- 

szowieaeh za troskliwą i sumienną opiekę w -cza
sie eiężiaej choroby matki i. p. Maryi BadewV 
czowej składamy serdeczne „Bóg zapłać**.

. DzłecL

Sprostowanie.
W rubryee nadesłane „Głosu Narodu** Nr 63 

z dnia 21 marca pod tytułem „Oświadczenie** za
szła pomyłka, a mianowicie: zamiast „począł juk 
odczuwać dotkliwie Skarb państwa polskiego , ma 
być „mógłby odczuĄ dotkliwie Skarb państwa 
polskiego".

Dr Józef Wachowicz, In*. W. Lamami,
A. GutkowskL

Obrazy, ramy, Książki do nabożeństwa, Różance, Krzyże, 
Kropiełnice, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, oraz 
Obrazy do ołtarza. <§)©<§Ks)®©® Po cenach najniższych poleca:

KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI  I
M m  i raim stiii w itti ś i k m . lnu*, u  im ti l  i  =  |


